
Przeglądy i komentarze
NIEKTÓRE ASPEKTY POLITYKI WEWNĘTRZNEJ NRF 

(w  ś w i e t l e  d e k l a r a c j i  r z ą d o w e j  z 29 XI  o r a z  w y p o w i e d z i  
p r z e d s t a w i c i e l i  p a r t i i  z 6 X II 1961 r. w  B u n d e s t a g u )

U staw a konstytucyjna NRF (Grundgesetz)  norm uje w ybór przez Bundestag  
kanclerza, czyli szefa  rządu, n ie w yznacza natom iast term inu, w  jakim w ybór ten 
pow inien być dokonany. N ie m ów i ona także o tym , kiedy kanclerz — po wyborze 
i zaprzysiężeniu — pow in ien  zapoznać parlam ent z ogólnym  kierunkiem  polityki, 
jaką now y rząd zam ierza prowadzić. Brak ustalenia tych term inów  w  ustawie 
konstytucyjnej nie jest n iedopatrzeniem  jej tw órców . N iepisanym  praw em  zw y' 
czajow ym  parlam entaryzm u w  ogóle jest, że w ybór szefa  rządu pow inien n a s tą p i  
,,w  czasie najkrótszym ” po ogłoszeniu  w yniku  w yborów , przy czym w  pojęciu  
tw órców  zachodnioniem ieckiej ustaw y konstytucyjnej uznano term in mnie.i w ięcej 
m iesiąca za ostateczny, gdyż w  tym  to term inie najpóźniej pow inno odbyć się 
pierw sze posiedzenie now ego B undestagu  *. N atom iast naw et a luzyjnie pom inięto  
spraw ę term inu, w  jakim  kanclerz pow in ien  zapozhać parlam ent z w ytycznym i 
sw ojej polityki. Jest bow iem  nie do pom yślenia, by zebrał się now o w ybrany par­
lam ent, istn ia ł now y rząd, a kierow nik  tego rządu zw lekał cały m iesiąc z zapo­
znaniem  przedstaw icielstw a narodow ego ze sw oją polityką. Jeśli jednak fak t taki 
ma m iejsce, w ów czas istnieją uzasadnione podstaw y do tw ierdzenia, że w  danym  
kraju w ew nętrzna sytuacja  polityczna n ie jest norm alna, że w ykazuje ona objawy  
kryzysow e. Można to pow iedzieć o N iem ieckiej R epublice Federalnej.

W ybory do Bundestagu  odbyły się 17 IX  1961 r., A denauer w ybrany kancle­
rzem 7 X I w skutek  „trudności ostatniej ch w ili” 2 zaprzysiężony został z resztą 
członków  rządu 14 XI, a deklarację o polityce now ego rządu przedstaw ił dopiero  
29 XI. Jest to n iew ątp liw ie  znaczne przekroczenie dopuszczalnego praw em  zw ycza­
jow ym  term inu, jaki szanujący się parlam ent pozostaw ia w ybranem u przez siebie  
kierow nikow i rządu do w ypracow ania program u rządowego. Do takiej sytuacji 
m ogło ty lko dojść albo z pow odu trudności politycznych rządu, albo też z chęci 
okazania parlam entow i, że istotne decyzje zapadają poza nim. W postępowaniu  
kanclerza Adenauera w obec parlam entu n ależy doszukiw ać się obydw u przyczyn  
jednocześnie. Czwarty rząd NRF pow stał w  najtrudniejszej dla N iem iec zachodnich  
chw ili od r. 1949; kanclerz A denauer nigdy nie ukryw ał, że n ie ma zbyt w ielk iej 
estym y dla Bundestagu.

A ktualna sytuacja m iędzynarodow a położyła kres „cudowi politycznem u”, 
jakim  dotychczas chełpiła się NRF, podobnie jak „cudem gospodarczym ”. Propo­
zycje ZSRR w  spraw ie traktatu  pokojow ego z N iem cam i oraz w ydarzenia w  Ber­
lin ie spow odow ały u jaw nien ie istn iejących  w  łonie NATO sprzeczności. NRF musi 
w ięc obecnie m anew row ać m iędzy przysłow iow ym  m łotem  francuskim  a kowadłem  
anglosaskim , by nie narazić się różniącym  się sw ym i poglądam i sojusznikom . 
Podobnie skończył się okres w ygodnego spokoju A denauera w e w łasnej partii 
i w  parlam encie. K anclerz m usi uzgadniać stanow isko z niepew nym  i w ym aga­
jącym  partnerem  z koalicji rządow ej, a na dodatek natrafia na m niej czy w ięcej 
jawną opozycję w ew nątrz sw ej partii.

1 A r t .  39, c z ę ś ć  1: „ P a r l a m e n t  f e d e r a l n y  z b i e r a  s ię  n a j p ó ź n i e j  w  30 d n iu  p o  w y b o r a c h ,  
j e d n a k ż e  n i e  p r z e d  k o ń c e m  k a d e n c j i  o s t a t n i e g o  p a r l a m e n t u ” .

! S z c z e g ó ły  p r z e b i e g u  k r y z y s u  r z ą d o w e g o  p a t r z :  F l o r i a n  M i e d z i ń s k i ,  C z w a r t y  rz iłd  
N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a ln e j .  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  8/1961, s . 299— 310.
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Nie śpieszno w ięc  było  A denauerow i stanąć przed Bundestagiem,  który —  
Wybierając go u kresu kariery w iększością zaledw ie 3 g łosów  — zadał kanclerzow i 
zapewne najboleśniejszą porażkę w  jego życiu. N ie śpieszno m u było tym  bardziej 
w chw ili, k iedy zew nętrzne i w ew nętrzne trudności nie pozw alają kanclerzow i 
na daw niejszą sw obodę, lecz zm uszają do w ażenia słów  i kom prom isów . Skorzy­
stał w ięc  z pozornie uspraw iedliw ionej konieczności odbycia, przed złożeniem  de­
klaracji rządowej, rozm ow y z prezydentem  K ennedy’m, w  celu poznania opinii 
decydującego czynnika w  NATO, co pozw oliło kanclerzow i okazać Bundestagowi,  
Sdzie w łaściw ie  istotne decyzje zapadają. Pojechał w ięc do W aszyngtonu, gdzie 
w dniach od 20 do 23 X I odbył rozm ow y z prezydentem  K en n ed y 'm 3, by dopiero  
w kilka dni po pow rocie zapoznać Bundestag  z k ierunkiem  polityki rządowej.

Adenauer nie odczytał deklaracji rządow ej osobiście; ogłoszono, że w  czasie  
Podróży do U SA  m ocno się przeziębił. O dczytał ją na posiedzeniu Bundestagu  dnia
6 XII w icekanclerz Erhard. U  86-letn iego polityka o chorobę nie trudno, trudno  
Więc posądzić kanclerza, że chciał on raz jeszcze poniżyć publicznie sw ego poten­
cjalnego następcę {do którego czuję znaną niechęć), gdyż na polityczną stronę de­
klaracji Erhard n ie  m iał w pływ u. Dało to okazję ham burskiem u „Der Sp iegel” do 
^ m ieszczen ia  na ten  tem at jeszcze jednej ze sw oich  bezlitosnych g lo s 4. W ydaje  
a>ę jednak, że nikt w  Bundestagu  nie m ógł być z tego zadow olony. Złożony niem ocą  
86-letn i kanclerz, uporczyw ie trzym ający się w ładzy, na trybunie zastępujący go  
znienaw idzony ryw al, ustalen ie treści opóźnionej deklaracji dopiero po rozm ow ie  
z szefem  innego, chociaż zaprzyjaźnionego państw a — w szystko to są zazębiające  
się zjaw iska, w ypływ ające z kryzysu  w ew nętrznego i zew nętrznego, w  jaki po­
padła po 14 latach polityka N iem iec zachodnich.

Deklaracja rządowa objęła 3 zasadnicze problem y: politykę w ew nętrzną, za- 
Sadnienia społeczno-gospodarcze, politykę zagran icznąr'. O m ów ienie w szystk ich  
tych problem ów, łącznie w  dotyczącą ich dyskusją w  Bundestagu,  przekroczyłoby  
znacznie ramy n in iejszego artykułu. N ależy przy tym  dodać, że poruszone w dekla- 
racji problem y polityk i zagranicznej, ośw ietlone w  sposób „tradycyjny”, podlegają  
°statnio naciskow i dużej fluktuacji sytuacji m iędzynarodow ej, potrzeba w ięc p ew ­
nego czasu, nim  słow a deklaracji dadzą się porów nać z faktam i a. Tu ograniczam y

1 K o m u n i k a t  z  r o z m ó w  m ię d z y  k a n c l e r z e m  K . A d e n a u e r e m  a  p r e z y d e n t e m  J .  K e n n e d y ’m  
w  W a s z y n g t o n ie  p a t r z  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i”  6/1961, s . 296—298.

‘ „ D e r  S p ie g e l ”  n r  50/1961, s . 25—26: R e g i e r u n g s e r k l d r u n g  — D e r  H o c h s p r u n g :  „ Z w e i e in -  
1-1 a lb  M o n a te  n a c h  d e r  W a h l  z u m  V i e r t e n  D e u t s e h e n  B u n d e s t a g  . w o l l t e  d i e  v i e r t e  R e g i e r u n g  
A d e n a u e r  d e m  P a r l a m e n t  e r k l a r e n ,  w ie  s ie  d e n  S t a a t  f o r t a n  z u  r e g i e r e n  g e d e n k t .  S ie  t a t  e s  
° h n e  i h r e n  K a n z l e r  . . . A n  s e i n e r  S t e l l e  v e r l a s  j e n e r  M a n n  d ie  v o m  v e r s c h n u p f t e n  G r e i s  a u s -  
S e a r b e i t e t e  R e g i e r u n g s e r k l f i r u n g ,  d e m  d e r  K a n z l e r  u rn  f a s t  k e i n e n  P r e i s  d e r  W e l t  d i e  B o n n e r  
S t a a t s g e s c h a f t e  t i b e r t r a g e n  m o c h te ;  V iz e k a n z le r  P r o f e s s o r  L u d w ig  E r h a r d .  S o  f i e l  d e m  p a r -  
t e i a m t l i c h e n  K r o n p r i n z e n  u n v e r m u t e t  d i e  A u f g a b e  z u , e r s t m a l s  o f f i z ie l  a i s  R e g i e r u n g s z i e l  z u  
v e r k t tn d e n ,  w a s  e r  s e l b s t  n i c h t  t i b e r s c h a u t ,  w a s  v o n  e i n e m  a n d e r e n  K r o n p r i n z e n  e r d a e h t  u n d  
" 'a s  v o m  K a n z l e r  z u l e t z t  a m e r i k a n i s c h e n  K o r e s p o n d e n t e n  a n v e r t r a u t  w o r d e n  w a r  . . . ”

s „ D a s  P a r l a m e n t ”  n r  49/1961, s . 1—4. D ie  n e u e  B u n d e s r e g l e r u n g  g a b  i h r  P r o g r a m m  b e -  
k a n n t .  S t e n o g r a f i c z n e  s p r a w o z d a n ie  z  p o s i e d z e n ia  B u n d e s t a g u  z  29 X I  1961, z  k tó r e g o  p o ­
g o d z ą  w s z y s t k i e  c y t a t y  i  s t r e s z c z e n ia ,  d o ty c z ą c e  t r e ś c i  d e k l a r a c j i  r z ą d o w e j .

0 P r z y  o m a w i a n iu  s p r a w y  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  i B e r l i n a  d e k l a r a c j a  r z ą d o w a  m i m o c h o ­
d e m  p o r u s z y ła  s p r a w ę  g r a n i c ,  z a z n a c z a ją c ,  ż e  j e j  z a ł a tw ie n ie  n a s t ą p i ć  m u s i  w  r a m a c h  „ r z e c z y ­
w is te g o  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  z  o g ó ln o n i e m i e c k im  r z ą d e m ” ( , , . . .  d ie  R e g e lu n g  d e r  G r e n z f r a g e n  
ln e i n e m  w i r k l i c h e n  F r i e d e n s v e r t r a g ,  d e r  m i t  e i n e r  g e s a m t d e u t s c h e n  R e g i e r u n g  a b z u s e h l i e s s e n  

. . .” ). w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  d e k l a r a c j i  r z ą d o w e j  z  r .  1957, o b e c n a  d e k l a r a c j a  r z ą d o w a  p o ­
m in ę ła  m i l c z e n ie m  p r o b le m  s to s u n k ó w  p o l s k o - n i e m ie c k ic h .  B r a n d t  z e  s w e j  s t r o n y  w y r a z i ł  
U b o le w a n ie , iż  d e k l a r a c j a  r z ą d o w a  n i e  z a w i e r a  „ o t w a r t e j ,  j e ś l i  m o ż l iw ie  p r z y j a z n e j  i s k i e ­
r o w a n e j  k u  p r z y s z ł o ś c i ”  w y p o w i e d z i  p o d  a d r e s e m  „ s ą s i e d n i c h  n a r o d ó w  n a  w s c h o d z ie ” . 
W s p r a w ie  g r a n i e  z a j ą ł  s t a n o w is k o  z g o d n e  z  d e k l a r a c j ą  r z ą d o w ą :  u r e g u l o w a n i e  w  r a m a c h  
t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  z  o g ó ln o n i e m i e c k im  r z ą d e m ,  p o s z e d ł  j e d n a k  o  t y l e  d a l e j ,  ż e  j a k o  j e d e n
2 c z y n n ik ó w  w s p ó ł d e c y d u j ą c y c h  w  s p r a w ie  g r a n i c  w y m i e n i ł  p r z e s i e d l e ń c ó w ,  c z y l i  w  r z e c z y ­
w is to ś c i  i c h  o r g a n i z a c j e ,  u b i e g a j ą c  s ię  w  t e n  s p o s ó b  o  ic h  p o p a r c i e  d la  S P D :  ( „ U n d  ic h  u i u  
t e r s t r e i c h e ,  w a s  w i r  f r t i h e r  g e s a g t  h a b e n ,  n a m l i c h .  d a s s  w i r  k e i n e  P o l i t i k  h i n t e r  d e m  R t i c k e n
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się  przeto do om ów ienia g łów nych aspektów  polityk i w ew nętrznej NRF, jakie wy* 
łon iły  się w  w yn iku  w yborów  do B undestagu i  pow stania k oalicji r z ą d o w e j  
C DU /C SU-FD P oraz znalezienia się SPD w  roli jedynej opozycji w  p a r l a m e n c i e  •

Chcąc uprzedzić krytykę opozycji w  zw iązku z długotrw ałym  kryzysem  rzą­
dow ym . jak i tow arzyszącym i m u hałaśliw ym i przetargam i CDU -FDP, kanclerz 
po w yrażeniu w  deklaracji zadow olenia „z dalszej koncentracji w o li w yborców ” 8 — 
długość kryzysu tłum aczy faktem  nieuzyskania absolutnej w iększości przez żadną 
z partii, w obec czego zaszła konieczność utw orzenia rządu koalicyjnego. Chęci 
SPD w ejścia do „rządu w szechpartyjnego” pośw ięcił A denauer k ilka zdań:

„Byli rzecznicy rządu w szechpartyjnego. N ie uw ażaliśm y tak ieso  rozwiń" 
zania za odpow iednie. Ja sam  w yrażałem  przekonanie, w yw odzące się z ogoł- 
nych państw ow o-politycznych rozważań, że w  naszym  dem okratycznym  s y s t e ­
m ie opozycja jest bezw zględnie konieczna”.

Po tej lek cji dla SPD  kanclerz łaskaw ie dodał, że n ie  odrzuca w ysiłk ów , by 
w  najw ażniejszych , żyw otnych spraw ach narodu dojść do „zgodnych pojęć i w spól­
nych działań w szystk ich  w  B undestagu  reprezentow anych partii”.

O becnie jednak — zdaniem  kanclerza — jako „rozw iązanie najb liższe” narzu­
cała się koalicja CDU /C SU-FD P, zw łaszcza że obydw ie partie „już w spółpracow ały  
w ciągu lat, decydujących dla naszej p aństw ow ości”. N ie była pozbaw iona sw oi­
stego posm aku dalsza argum entacja na rzecz takiej w łaśn ie koalicji rządowej, 
że „ponowne w spółdziałanie (obydw u partii) odpow iadało w edług  naszego pojęcia, 
najlepiej w o li w yborców ”. Jeśli s ię  zw aży, że cała kam pania przedw yborcza FDP  
prow adzona była pod naczelnym  hasłem : bez Adenauera! — i dzięki tem u w łaśnie  
liberałow ie odnieśli pow ażny sukces, w ów czas otrzym uje się w ym ow ną ilustrację 
osobliw ej interpretacji faktów , jaką posługuje się kanclerz i to n ie tylko w  swym  
stosunku do koalicyjnych partnerów .

N ie starał się rów nież Adenauer, osłabić złego w rażenia, jakie w  opinii za- 
chodnioniem ieckiej i obcej w yw oła ł długi kryzys rządow y. O ile  „ganiono dłu­
gość rokow ań” m iędzy partiam i koalicyjnym i, to — zdaniem  kanclerza — w  latach  
1949, 1953 i 1957 także upłynął okres ponad m iesiąca od w yborów  parlam entarnych  
do m ianow ania now ego szefa rządu; obecnie trw ało to „nieznacznie d łużej” 0. Nie 
w idzi w ięc  kanclerz żadnego pow odu do krytyki. Przedłużające się rokow ania  
partii koalicyjnych b yły  po prostu konieczne, gdyż dzięki nim  „stworzono godną 
zaufania, solidną podstaw ę w spólnej pracy, jakiej zdolny do działania rząd po­
trzebuje w  czasach tak n iespokojnych jak obecne”.

P odobnie ogóln ikow ym i sform ułow aniam i rozpraw ił się A denauer w  deklaracji 
z zarzutam i o n ielegalności tajnego układu koalicyjnego m iędzy CDU a FDP, okre­
ślając je jako „pozbaw ione podstaw ”. U kład, określony obecnie przez kanclerza 
jako „w ytyczne w  pracy”,, jakoby nie narusza ani ustaw y konstytucyjnej, ani też

d e r  h e i m a t v e r t r i e b e n  L a n d s l e u t e  m a c h e n  d t i r l e n ” ). — V on , B r e n t a n o  s p r a w ę  g r a n i c  p o m i n ą ł  
m i lc z e n ie m ,  n a t o m i a s t  M e n d ę  p o r u s z y ł  j ą  a l u z y j n i e  w  o g ó ln i k o w y m  z a p e w n i e n iu ,  ż e  „ a n i  
N ie m c y ,  a n i  i c h  s o ju s z n ic y  n i e  d ą ż ą  d o  u ż y c i a  s i ł y ” . ( „ W a s  d ie  S o r g e  v o r  M a c h t g r u p p ie -  
r u n g e n  a n  d e r  G r e n z e  z w i s c h e n  O s t  u n d  W e s t  b e t r i f f t ,  s o  k o n n e n  w i r  d i e  V o lk e r  d e r  6 s t l i -  
c h e n  W e l t  b e r u h i g e n .  W e d e r  d ie  D e u t s c h e n  n o c h  i h r e  V e r b u n d e t e n  w t i n s c h e n  o d e r  s u c h e n  
G e w a l t ” ). T e  s p o k o jn e  t o n y  w  d e k l a r a c j i  r z ą d o w e j  i  p r z e m ó w i e n ia c h  p r z e d s t a w i c i e l i  p a r t i i  
d y k t o w a n e  b y ł y  n i e w ą t p l i w i e  p o b u d k a h i i  t a k t y c z n y m i ,  b y  „ s p r a w y  B e r l i n a ” , k t ó r a  d o m i n o ­
w a ł a  w  c z ę ś c i  d o ty c z ą c e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  N R F ,  n i e  o b c i ą ż a ć  c h w i lo w o  d o d a tk o w y m i ,  
s p o r n y m i  p r o b le m a m i .

1 W  p o p r z e d n i m  B u n d e s t a g u  1957—1961 C D U /C S U  p o s i a d a ł a  b e z w z g l ę d n ą  w ię k s z o ś ć ,  a  o p o ­
z y c j a  w  p a r l a m e n c i e  s k ł a d a ł a  s i ę  z  S P D  o r a z  F D P .

* D e k l a r a c j a  p r z y p o m in a ,  ż e  j e ś l i  w  w y b r a n y m  w  r .  1949 B u n d e s t a g u  b y ło  r e p r e z e n t o ­
w a n y c h  12 p a r t i i , ,  t o  w  o b e c n y m  t y l k o  3 p a r t i e .  „ R a d y k a l n e  g r u p y  c z ą s t k o w e  —  m ó w i  d e k l a ­
r a c j a  — p o z b a w i o n e  z o s t a ły  p r z e z  w y b o r c ó w  w s z e lk i e g o  z n a c z e n i a ,  e o  j e s t  o z n a k ą  z a c h ę c a j ą c ą ” -

* O s t a tn i  k r y z y s  r z ą d o w y  t r w a ł  7 t y g o d n i ,  a  w ię c  3 ty g o d n i e  d łu ż e j  n iż  p o p r z e d n i e .
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ło żo n ej przez m inistrów  przysięgi, podobnie jak nienaruszoną pozostaje w olność  
sumienia posłów  k o a lic j i10. N ie w spom ina natom iast deklaracja, że treść układu nie  
z°stała dotychczas oficjaln ie opublikow ana, że zachow uje on nadal charakter ta j­
ności, w  czym  tk w i w łaśn ie  jego antykonstytucyjny w ydźw ięk. D la odparcia za­
rzutów SPD  kanclerz przytoczył, że koalicja rządowa kraju Dolna Saksonia (gdzie 
kierow nictwo rządu spraw uje SPD) rów nież zw iązana jest układem  koalicyjnym  n .

N iew iele w ięcej pow iedział kanclerz rów nież na tem at późnego zapoznania  
Bundestagu  z k ierunkiem  polityk i rzą d o w ej12. Z upełnie n ieprzekonyw ająco  
brzmiało tw ierdzenie, iż co praw da „w rokow aniach koalicyjnych w ypracow ano  
jasne pojęcia zasad programu rządow ego”, jest jednak oczyw iste, że now o w stę ­
pujący do rządu jego członkow ie „m ieli praw o osobiście w płynąć na ustalenie  
szczegółów deklaracji rządow ej” Gdyby tw ierdzenie to  odpowiadało prawdzie, 
nie oznaczałoby nic innego, jak ujaw nienie, że — m im o rokowań, m im o układu  
koalicyjnego —  w  dniu zaprzysiężenia rządu istn iały  nadal pow ażne rozbieżności 
między CDU/CSU a FDP. Tak zapew ne istotnie było. N ajw ażniejszym  powodem  
odroczenia o trzy tygodnie przedstaw ienia parlam entow i programu rządow ego była  
Właściwie konieczność przeprow adzenia poprzednio rozm owy z K ennedym , bow iem  
Polityka zagraniczna NRF znalazła się w  najtrudniejszej od r. 1949 sytuacji. K an­
clerz ograniczył się jednak do zaznaczenia, że „niezw łocznie po w yborze kanclerza  
federalnego w yp łynęło  w ynikające z zew nętrzno-politycznej sytuacji w yjątkow e 
zajęcie kierow nika rządu, które narzuciło mu obow iązek dania pierw szeństw a  
temu zajęciu przed w szystkim i Innym i” 13. Z nam iennym  jest, że obecnie przedsta­
w iciele SD P nie m ieli nic do pow iedzenia na tem at ogólnikow ych „w yjaśn ień” 
kanclerza w  spraw ie późnego przedłożenia program u rządow ego, gdy tym czasem  
na posiedzeniu Bundestagu  dnia 14 X I opuścili naw et salę parlam entu na znak  
Protestu, że deklaracja rządowa nie zostanie odczytana.

Dalsza część deklaracji rządow ej pośw ięcona była w  lw iej części problem om  
^ew nętrzno-społecznym , a w  ostatniej części polityce m iędzynarodow ej. Stenogram  
notuje często: „ogolne ok lask i”; o ile przy odczytaniu części w ew nętrzno-politycznej 
deklaracji raz po raz rozlegały się ironiczne uw agi Brandta i innych posłów  so­
cjaldem okratycznych, to było ich znacznie m niej przy om aw ianiu problem ów  
W ewnętrzno-społecznych, żadnych natom iast przy części zew nętrzno-politycznej. 
Reakcja posłów  SPD  pozw alała w prost w ym ierzyć, jak nikła jest obecnie różnica  
^  Poglądach m iędzy CDU a SPD.

Tak zwana „w ielka prasa in form acyjna” w  NRF, zw iązana pośrednio z par­
tiami koalicyjnym i, usiłow ała  uw ypuklen iem  w łaśn ie  części polityczno-zew nętrz- 
nej nadać blasku całej deklaracji, która n ie m ogła rozgrzać opinii publicznej 
S1ł,ym  „drew nianym  żargonem  resortow ym ”, jak język deklaracji określiło jedno  
z P ism 14. Inne, przekazując już h istorii rodowód obecnej koalicji rządowej i  jej

10 D e k l a r a c j a  r z ą d o w a :  „ D ie  i n  d e r  l e t z t e n  Z e i t  e r h o b e n e n  V o r w u r f e ,  e i n e  s o lc h e  V e r -  
^ i n b a r u n g  ( u k ła d  k o a l i c y j n y )  s t e h e  n i c h t  I m  E i n k l a n g  m i t  u n s e r e r  V e r f a s s u n g ,  h a l t e  i c h  f t i r  
^ n b e r e c h t i g t .  D ie s e  A r b e i t s r i c h t l i n i e n ,  b e i  d e n e n  e s  s ic h  p r a k t i s c h  u m  d a s  E r g e b n i s  s o r g -  

S l t ig e r  P r i i f u n g  h a n d e l t ,  i n w i e w e i t  d ie  e i n e n  g e m e in s a m e n  W e g  s u c h e n d e n  p a r t n e r  i n  i h r e n  
^■ U ffa ssu n g e n  u b e r e i n s t i m m e n ,  k ó n n e n  s o  w e n ig  v e r f a s s u n g w i d r i g  s e in  w ie  e t w a  p r o g r a m m a -  
is c h e  F e s t l e g u n g e n  e i n e r  P a r t e i .  W e d e r  d ie  V e r f a s s u n g  n o c h  d e r  v o n  d e n  M i tg l i e d e r n  d i e s e r  

^ g i e r u n g  g e l e i s t e t e  E i d  w e r d e n  d u r c h  d a s  V o r h a n d e n s e in  e i n e r  s o lc h e n  V e r e i n b a r u n g  b e e in -  
r3chtigt, s ie  b l e i b e n  v i e l m e h r  b e i  j e d e r  e i n z e ln e n  E n t s c h e i d u n g  v e r b i n d l i c h ” .

u A u to r o w i  n i e  u d a ł o  s ię  s tw ie r d z i ć ,  c z y  w s p o m n ia n y  w  d e k l a r a c j i  u k ł a d  k o a l i c y j n y  
^  D o ln e j  S a k s o n i i  z o s t a ł  o p u b l i k o w a n y ,  l u b  te ż  j e s t  t r z y m a n y  w  t a j e m n i c y  j a k  u k ł a d  z  B o n n .

15 P r z y  u k o n s t y t u o w a n i u  s ię  w s z y s t k i c h  p o p r z e d n i c h  t r z e c h  r z ą d ó w  N R F , k a n c l e r z  p r z e d -  
* °ży ł B u n d e s t a g o w i  p r o g r a m  r z ą d o w y  w  d n i u  z a p r z y s i ę ż e n ia  r z ą d u  p r z e z  p a r l a m e n t .

13 D e k l a r a c j a  r z ą d o w a :  . . u n m i t t e l b a r  n a c h  d e r  W a h l  u n d  E r n e n n u n g  d e s  B u n d e s -  
^ a n z le r s  e i n e  a u s  d e r  a u s s e n p o l i t i s c h e n  S i t u a t i o n  s i c h  e r g e b e n d e  a u s s e r g e w ó h n l i c h e  B e a n -  
s p r u c h u n g  d e s  R e g i e r u n g s s c h e f s  e i n s e t z t e ,  d ie  e s  ih m  z u r  P f l i c h t  m a c h te ,  d i e s e  A r b e i t  v o r -  

k e r g e h e n d  a l l e n  a n d e r e n  B e l a n g e n  u n t e r z u o r d n e n ” .
u  , ,F r a n k f u r t e r  A l lg e m e i n e  Z e i t u n g ” z  1 X I I  1961. D ie  B u n d e s r e g i e r u n g  v e r l a n g t  O p f e r : 

**Die  E r k l a r u n g  w i r d  m a n  k a u m  e i n  K u n s t w e r k  d e r  p o l i t i s c h e n  R h e t o r i k  n e n n e n  w o l l e n ;  s ie
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kierow nika, starało się zapow iedziane w  deklaracji rządowej now e obciążenia 
społeczeństw a zachodnioniem ieckiego, spow odow ane absurdalną polityką r e m i ł i t a -  
ryzacji, zepchnąć na b a r k i. . .  N. C hruszczow alr>. N iczego ty lko  nie m usiała doda­
w ać „ D ie  Andere Z eitung”, jeden z n i e l i c z n y c h  legalnych organów r z e c z y w i s t e ]  
opozycji w  NBF, która tuż przed przedłożeniem  Bundestagow i  deklaracji rządo­
w ej, słusznie przew idyw ała, że niczego istotnego nie pow ie się w  niej o  p r z e b i e g u  
rozm ów w  W aszyngtonie, które posłużyły  Adienauerowi za powód do późnego z!°' 
żenią d ek laracji10

Do spraw y układu koalicyjnego pow róciła  hamburska „Die W elt” przy omó­
w ieniu deklaracji rządowej. Jak tw ierdzi dziennik, w  sw ej części dotyczącej po­
lityk i zagranicznej deklaracja rządowa nie jest deklaracją rządu koalicyjnego, 
lecz CDU i udział FDP w yrzucono po prostu poza b u r tę 17. Zapewne, przyzwy­
czajony do istn iejącego stanu rzeczy, A denauer politykę zagraniczną uważa za 
sw oją w yłączną dom enę; oddaje za to liberałom  dziedzinę polityki w ew nętrznej, 
w  której np. spraw ach gospodarki pryw atnej, reform  socjalnych, spraw  bytowych  
m as pracujących itp. znajdują się  oni na skrajnym  prawym  skrzydle koalicji 
rządowej. M usi to  napotykać na opór choćby grupy zw iązkow ej w  łonie CDU/CSU, 
co — łącznie z elim inow aniem  w p ływ ów  FDP w  polityce zagranicznej NRF — 
pozw ala tym  bardziej uznać za uzasadnione pesym istyczne prognozy, jakie posta­
w iono obecnej koalicji rządowej już w  chw ili jej p o w sta n ia ls.

Czy prognozy te znalazły potw ierdzenie w  przebiegu dyskusji, jaką p r z e p r o w a ­
dzono w  Bundestagu  nad deklaracją rządową? D yskusja odbyła się na posiedze­
niu w  dniu G X II 1961 i zakończona została w  tym  sam ym  dni-u, m imo głoszonej 
w  deklaracji rządowej „powagi ch w ili” i w ielkości różnorodnych problem ów  z dzie­
dziny polityk i w ew nętrznej i zew nętrznej.

Jako pierw szy w  dyskusji zabrał głos burm istrz B erlina W illy Brandt, aktualny  
czołow y przywódca SPD  1". Brandt na w stęp ie złożył ofertę lojalności SPD  pod a d r e -

i s t  w e d e r  s p r a e h l i c h  n o c h  g e d a n k l i c h  a u s  e ł n e m  G u s s  . . . w a s  i h r e r  S p r a c h e  a n  K r a f t  u n d  
P h a n t a s i e  l e h l t ,  w i r d  t e i lw e i s e  d u r c h  e i n e n  l e d e r n e n  R e s s o r t j a r g o n  e r s e t z t ” .

15 „ D ie  .W e lt"  z  30 X I  1961. D a s  P r o g r a m m :  „ D ie  B u n d ę s t a g s a b g e o r d n e t e n  w a r e n  s ic h  d e s  
i r o n i s c h e n  R e lz e s  b e w u s s t ,  d a s s  e s  n u n  d o c h  L u d w ig  E r h a r d  w a r ,  d e r  d ie  R e g i e r u n g s e r k lS -  
r u n g  a b g a b ,  a b e r  e i n  V iz e k a n z le r ,  d e r  m i t  f r e m d e r  Z u n g e ,  m i t  d e r  K o n r a d  A d e n a u e r s  z u 
i h n e n  s p r a e h .  D o c h  d a s  R in g e n  u m  d e n  B u n d e s k a n z l e r  i s t  n u n  s c h o n  e l n  S t t t c k  G e s c h i c h t e -  

I n  d i e  Z u k u n f t  w i r k e n d  i s t  d a g e g e n  d a s  P r o g r a m m  d e r  n e u e n  K o a l i t i o n s r e g i e r u n g .  Gewiss 
e n t h S l t  e s  lc e in e  S e n s a t i o n e n  u n d  k e i n e  t ł b e r r a s c h u n g e n .  S e i t  M o n a te n  w is s e n  w i r ,  d a s s  je d e  
d e u t s c h e  R e g i e r u n g  u n t e r  d e m  D r u c k  C h r u s e h t s c h o w s  g r o s s e  m i l i t S r i s c h e  u n d  f in a n z i e l l e  
A n s t r e n g u n g e n  m a c h e n  m u s s .  K e in  W u n d e r ,  d a s s  d ie  R e g i e r u n g s e r k lS r u n g  d e n  S t e u e r z a h l e r n  

k e i n e n  S i l b e r s t r e i f e n  a m  H o r i z o n t  v o r g a u k e l t " .
"  , ,D ie  A n d s r e  Z e i t u n g ”  n r  48/1961. H o f f n u n g  u n d  W a r n u n g :  „ A u c h  w e n n  s ic h  A d e n a u e r  

b e i  s e i n e r  R e i s e  n a c h  W a s h i n g to n  k e i n e  E r k a l t u n g  z u g e z o g e n  h a t t e ,  h a t t e  e r  s ic h  v e rm u tl ic l>  
i i b e r  V e r l a u f  u n d  E r g e b n i s  s e i n e r  G e s p rH c h e  m i t  K e n n e d y  l n  S c h w e ig e n  g e h l i l l t .  E s  i s t  s i-  
c h e r  . . . d a s s  d i e  b u n d e s d e u t s c h e  O f f e n t l i c h k e i t  n i c h t  m e h r  U b e r  d i e  G e s p r S c h e  in  W a s h i n g '  
t o n  e r f a h r e n  s o l i ,  a i s  l n  d e m  n a c h  S c h lu s s  d e r  G e s p r S c h e  v e r l a u t b a r e n  K o m m u n i q u ś  e r h a l -  
t e n  w a r ,  d a s  s l c h t l i c h  d a r a u f  a n g e l e g t  w a r ,  s o  w e n ig  w ie  m o g i ic h  p r e i s z u g e b e n ” .

17 , ,D ie  W e l t ”  z  1 X H  1961. W o r i ib e r  k a n n  m a n  v e r h a n d e l n : „ W a s  d e r  K o a l i t i o n s v e r t r a g  
n i c h t  n u r  i n  s e in e r a  v e r f a s s u n g s p o l i t i s c h e n  s o n d e r n  a u c h  i n  s e in e m  m a t e r i e l l e n  I n h a l t  t a t -  
s a c h l i c h  w e r t  i s t ,  s p r i n g t  n u n  j e d e r m a n n  in  d ie  A u g e n .  A d e n a u e r  h a t  s i c h  s c h o n  d a r t i b e r  >n 
W a s h i n g to n  h in w e g g e s e t z t ,  u n d  m a n  w i r d  ih n  d a f i i r  n i c h t  e i n m a l  t a d e l n  k o n n e n .  H a n d e ln d e  
P o l i t i k e r  ’ l a s s e n  s i c h  e b e n  n i c h t  a n  d ie  K e t t e  l e g e n .  —  I n  i h r e m  K e r n ,  a l s o  im  a u s s e n p o l i t i '  
s c h e n  T e i l ,  h a t  s i c h  d i e  R e g i e r u n g s e r k i a r u n g  v o m  K o a l i t i o n s v e r t r a g  w e i t  e n t f e r n t .  D ie  R e '  
g i e r u n g s e r k i a r u n g  i s t  e i n e  E r k l a r u n g  d e r  P o l i t i k  d e r  C h r i s t l i c h e n  D e m o lc r a te n ,  n i c h t  a b e r  
d e r  K o a l i t i o n s r e g i e r u n g .  D e r  A n te i l  d e r  F r e i e n  D e m o k r a t e n  g in g  u b e r  B o r d ” .

111 , ,N e u e  Z i i r c h e r  Z e i t u n g ”  z  6 X I  1961. b a r d z o  p r o a d e n a u e r o w s k a ,  p i s a ł a  n p :  „ D ie  P r o -  
g n o s e n ,  d ie  d i e s e r  K o a l i t i o n  g e s t e l l t  w e r d e n ,  d i e  s ic h  s e l b e r  f i i r  d ie  g a n z e n  v i e r  J a h r e  d e r  
L e g l s l a t u r p e r i o d e  f e s t  e t a b l i e r e n  w i l l ,  s i n d  a u s s e r h a l b  d e s  s e h r  e n g e n  K r e i s e s  i h r e r  K o n -  
s t r u k t e u r e  u n d  d e r  m i t  M in i s t e r s e s s e l n  b e d a c h t e n  P o l i t i k e r ,  d u r c h w e g  p e s s im i s t i s c h .  I n  d e r  
O f f e n t l i c h k e i t  t r l f f t  s ie  a u f  a l l g e m e in e s  M is s t r a u e n  u n d  s e l b s t  im  c h r i s t l i c h - d e m o k r a t i s c h e n  
L a g e r  B o n n s  t i b e r w ie g e n  d i e  s k e p t i s c h e n  S t im m e n  w e i t ” .

”  „ D a s  P a r l a m e n t ”  n r  50/1961. s . 1—15. D e r  4. B u n d e s t a g  z u  d e n  L e b e n s f r a g e n  d e r  N a t io n
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serii rządu („ito jest także nasz rząd’')20, po czym  kilku zdaniam i zbył spraw ę  
długiego kryzysu rządow ego, kiedy podczas jego trw ania także i socjaldem okraci 
Kłosili, że nadszarpnął on prestiż NRF naw et w  obozie NATO. Obecnie zdaniem  
Brandta, „byłoby łatw o ośw ietlić  n iegodne szam otanie się przy tw orzeniu rządu”, 
lecz jeś li trudno w strzym ać się od napisania satyry na ten  tem at, to  on, Brandt, 
wielkodusznie zadanie to pozostaw ia autorom kabaretow ym . Po złożeniu aktu lo ­
jalności, to  nagłe pom niejszenie spraw y tak pow ażnej jak najdłuższy w  dzie­
jach NRF kryzys rządowy, pozw alało dom yślać się, że oficjalny m ówca SPD  nie 
będzie zbyt krytyczny w obec rządu, a szczególnie jego kanclerza. Potw ierdziło  
to się natychm iast, k iedy Brandt poruszył spraw ę układu koalicyjnego C DU /C SU- 
FDP. Ze strony k oalicji określa się go obecnie „porozum ieniem ” a nie „układem ”, 
Pośpieszył w ięc Brandt tę zm ianę nom enklatury uznać „za w ielce rozum ną”, oka­
zując w yrozum iałość w obec A denauera i jego partii, którym  układ n iew ątp liw ie  
c‘i^ży, gdyż jest pom yślany przez liberałów  jako środek nacisku na kanclerza. 
Brandt pcszedł dalej: starał się ośm ieszyć M endego, który w  trakcie przetargów  
koalicyjnych określił treść układu jako „tajem nicę państw ow ą” i ogłoszenie jego  
treści podciągnął pod pojęcie „zdrady stanu”. N ie w ym ieniając nazw iska ryw ala  
do w spółrządów  z A denauerem  Brandt zaznaczył:

„Jeden z członków  tej izby chciał układ w idzieć potraktowanym , w edług  
m ego m niem ania nierozum nie ( torichterweise),  jako rodzaj tajnej spraw y pań­
stw ow ej”.

Brandt pow ołał się na opinię specjalisty prawa państw ow ego, prof. Petersa  
7- Kolonii, że „w ew nętrzna słabość staje się oczyw istą  poprzez form alny perfekcjo- 
nizm ”, lecz do tego się ograniczył, w  sposob w yraźny n ie zam ierzając w ykorzystać  
sprawy układu koalicyjnego przeciw ko kanclerzow i. W m yśl układu, partie koa­
licji rządowej w yłon iły  „w ydział koalicyjny” (Koalitions-Ausschuss),  zgodnie z po­
stulatem  w ysuniętym  przez liberałów  jeszcze w  okresie przedw yborczym . Ówczesny  
Przewodniczący frakcji parlam entarnej CDU, a obecnie „m inister do zadań spe­
cjalnych”, dr K ro n en , na zjeżdzie CDU w  kw ietn iu  ub. roku w  K olonii określił 
to żądanie jako sprzeczne z ustaw ą konstytucyjną. Brandt n ie w ykorzystał naw et 
tego faktu , lecz z całą stanow czością, jakby n ie w iedząc w  czym  rzecz, ośw iad­
czył: „odrzucam takie ujm ow anie tej k w estii, gdyż jasnym  jest, że żaden układ  
nie może zm niejszyć odpow iedzialności rządu i posłów, przew idzianej ustawą  
konstytucyjną”. N ikt tego nie podjąłby się tw ierdzić naw et ze strony CDU czy 
FDP, gdyż istota układu tkw i nie w  „zm niejszeniu odpow iedzialności”, lecz  po 
Prostu w  w ytyczaniu  pew nych elem entów  polityk i rządowej poza publiczną kon­
trolą parlam entu. N ic w ięc dziw nego, że ośw iadczenie Brandta przyjęto oklaskam i 
nie ty lk o  na ław ach SPD, lecz także partii koalicji rządowej -2. D laczego Brandt 
Postaw ił spraw ę na opak i pozbaw ił ją ostrości, m iało się okazać, kiedy w  dalszym  
toku sw ego przem ów ienia w ypow iedział się za „rządem w szechpartyjnym ”.

Mimo bow iem  negatyw nego stanow iska kanclerza A denauera w obec propo­
zycji utw orzenia rządu w szystkich partii, czem u w ielokrotnie daw ał on w yraz

S te n o g r a f i c z n e  s p r a w o z d a n i e  z  p o s i e d z e n ia  B u n d e s t a g u  z  6 X I I  1961, z  k t ó r e g o  p o c h o d z ą  
W s z y s tk ie  c y t a t y  i  s t r e s z c z e n ia  p r z e m ó w i e ń  p r z e d s t a w i c i e l i  g r u p  p a r l a m e n t a r n y c h .

50 B r a n d t :  „ S ie  i s t  a u c h  u n s e r e  R e g i e r u n g ,  u n d  w i r  s in d  s e l b s t v e r s t S n d l i c h  b e r e i t ,  i h r  d i e  
C h a n c e  z u  g e b e n ,  u m  d i e  d e r  B u n d e s k a n z l e r  g e b e t e n  h a t ” .

21 D r  H e i n r i c h  K r o n e  (C D U ) u w a ż a n y  j e s t  z a  c i e s z ą c e g o  s i ę  n a j w i ę k s z y m  z a u f a n ie m  k a n ­
c l e r z a  A d e n a u e r a  i  p r z e z  n ie g o  p r z e w id z i a n y m  d o  o b ję c i a  w  p r z y s z ło ś c i  k i e r o w n i c t w a  r z ą d u .

55 B r a n d t :  „ W a s  d e n  K o a l i t i o n s a u s s c h u s s  a n g e h t ,  s o  m o c h te  i c h  e i n e n  s e i n e r  M i tb e g r i i n -  
d e r ,  H e r r n  d r  K r o n e ,  a n  d ą s  e r i n n e r n ,  w a s  e r  im  A p r i l  d ie s e s  J a h r e s  a u f  d e m  K e ln e r  
P a r t e i t a g  d e r  C D U  g e s a g t  h a t  — ic h  z i t i e r e :  — ,D ie  F o r d e r u n g  d e r  F D P  n a c h  e i n e m  K o a l i -  
t i o n s a u s s c h u s  r u f t  S c h a t t e n  v o n  W e im a r  w a c h .  S ie  w i r f t  u n s  i n  u n s e r e r  s t a a t l i c h e n  E n t -  
w ic k l u n g  w i e d e r  z u r u c k .  S ie  w i d e r s p r i c h t  d e m  G r u n d g e s e t z ' .  — I c h  m a c h e  m i r  d ie s e  l e t z t e  
B e h a u p t u n g  n i c h t  z u  e i g e n  . .
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w  czasie kadencji U l  B undestagu  oraz w  okresie kam panii przedw yborczej, mimo 
w yraźnej odm ow y w  deklaracji rządow ej — Brandt, po poprzednio przytoczonych  
aw ansach pod adresem  kanclerza i CDU. zaczął był raz jeszcze w  sposób uporczywy  
przekonyw ać, że koalicję rządow ą należy rozszerzyć o SPD. Dla nadania sw ej ar­
gum entacji szerszej bazy Brandt naruszył loaicznv układ sw eCTo przem ów ienia. Po 
w stepie na tem at wewnetrzno-r>olityczny przeszedł do zasadnień  polityk i m iędzyna­
rodow ej. traktatu p ok ojow ego2-1 i spraw y B er lin a 21, dostosow ując te c’ eść prze­
m ów ienia w  form ie i treści do „konstruktyw nej opozycji” partii, która chce w ejść  
do rządu. Na tle  nakreślonej sytuacji m iędzynarodow ej (auf dem  Hinterctrund! 
d ie te r  S ituation ) p rzytom n ia ł Brandt złożoną po w yborach ofertą sw oich nrzyja- 
ciół i sw oi a „stworzenia czw artego rządu federalneso  na m ożliw ie najszerszej bazie, 
tj. i a k o  rządu w szystkich p artii” 25; żałuje, że n ie poszło sie po nroponow anei pr?ez 
SPD  drodze, lecz „porozum iano się na bazie w ykluczen ia  I P /2 m in wyborców, 
czeeo, jak przypuszcza, bedzie sie pew n eCTo dnia żałow ać”. Na św iadka koronnego  
pow ołał Brandt naw et m inistra spraw iedliw ości Stam m bergera (FDP) i nrzypom niał 
je CTo w ypow iedź o m urze b er liń sk im 2I!. by przekonać unartvch ononentów  z, pra­
w icy, że należy stw orzyć rząd w szechpartyjny „dla odparcia w iększego  n ieszczę­
śc ia”.

Podobnie jak svtu=cię m iędzynarodow ą w ykorzystał Brandt do. argum entacji 
na rzecz przyjęcia SPD  do k oa lic ii rządow ej, uczynił to raz jeszcze po om ów ieniu  
sytuacji w ew netrzn o-społecznei, bv na jej tle  ponow nie zw rócić uwaffe na ko­
nieczność „w ew nętrznego porodzenia” S7, a w ięc  przerw ania naw et form alnej gry 
w  ODOzycie ze strony SPD. W źle ukryw anej zaw iści w rbec F D °. która w esoła do 
rządu, a udziałow i w  nim  SPD  jest bardziej przeciw na niż CDU/CSU, w ym knęło  się 
Brandtow i niezreczne pow iedzenie, natychm iast w ykorzystane przez przeciwników . 
Pow iedział on m ianow icie, że w  cią"u ubiegłych 12 la t ka^da partia drogo m usiała  
płacić za udział w  koalicji rządowej pod k ierow nictw em  Adenauera, co oczyw iście  
sprow okow ało okrzyki że strony CDU w  rodzaju: „a przecież pchaliście się do

!S B r a n d t :  „ D ie  D e u t s c h e n  l a s s e n  s i c h  h e u t e  i n  i h r e r  F r i e d e n s l i e b e  v o n  k e i n e m  a n d e r e n  
V o lk  ( i b e r t r e f f e n .  U n d  d i e i e n i g e n ,  d ie  m i t  f a s t  40 P r e z e n t  d e r  M a n d a t e  d ie  O r> o o s 't io n  in  
d ie s e m  H aus-?  s t e l l e n ,  s t e h e n ,  w o  i m m e r  e s  d a r a u f  a n k o m m t ,  a n  d e r  S p i tz e  d e r e r ,  d ie  s ic h  
g e e e n  d i e  V e r lH u m d t in e s k a m p a B n e  s t e l l e n .  d i e  s ic h  g e g e n  u n s e r  V o lk  r 1 e h t” t ,  a i s  o b  e s  
r e y a n c h i s t i s c h ,  k r i e g s l u s t e r n  o d e r  n e o n a z i s t i s c h  g e w e s e n  s e i o d e r  s e i .  ( B e i f a l l  im  g a n z e n  
H a u s e l ” .

11 B r a n d t :  „ I n  d e n  l e t z t e n  T a g e n  h a t  e s  e i n e  R e - h e  y o n  G e r i i c h t e n  o d e r  S o e k u la t i o n e n  
g e g e b e n .  w o n a c h  a n g e b l i c h  d i e  b i s h e r i g e n  s t a a t s r e c h t l i c h e n  B e z ie h u n g e n  z w is o h e n  B e r l in  
u n d  W e s t d e u t s c h l a n d  y e r S n d e r t  o d e r  d u r r -h  e i n e n  v e r t r a g  e r s e t ^ t  w e r d = n  s o l le n .  L a s s e n  
s i e  m i c h  h i e r z u  l o l g e n d e s  s a g e n :  d a s  V e r h a l t n i s  B e r l i n s  z u r  B u n d e s r e p u b l i k  i s t  e i n e  S a c h e  
d e s  p o l !t i s c h e n  W i P e n s  d e r  f r e i e n  D e u t s c h e n ,  w ie  e r  s i c h  im  G r u n d g e s e t z  u n d  i n  d e r  B e r -  
l i n e r  V e r f a s s u n g  a u s d r f l c k t .  A n  d ie s e m  G r u n d s a t z  e t w a s  z u  S n d e r n ,  e r f o r d e r t  e i n e  V e r -  
f a s s u n g s S n d e r u n g .  u n d  d a f u r  w i r  e s  i n  d ie s e m  H a u s e  k e i n e  M n h r h e i t  g e b e n ” . T a  c z ę ś ć  p r z e ­
m ó w ie n ia  p r z y j ę t a  z o s t a ł a  o k l a s k a m i  p r z e z  S F D  i  p o s łó w  C D U /C S U  o r a z  F D P .

15 „ S t u t t g a r t e r  Z e i t u n g ”  z  1 X I I  1961 p o d  t y t u ł e m  D ie  S P D  w e f r r t  s i c h  d o n io s ła  z  B o n n :  
,,E !n e  E r k i a r u n g  f ib e r  d ie  K o a l i t i o n s v e r h a n d l u n g e n  z w is c h e n  C D U /C S U  u n d  F D P  i s t  in  
B o n n  a u ł  d ie  S c h r e i b t i s c h e  g e l e g t  w o r d e n ,  d i e s m a l  a l l e r d i n g s  y o n  d e n  Ś o z ia ld e m o k r a t e n ,  d ie  
ln  e i n e r  D e n k s c h r i f t  m i t  d e m  T i t e l  ,D ie  L U g e  y o n  d e r  s c h w a r z - r o t e n  G e f a h r ’ n a c h w e i s e n  
w o l le n .  d a s s  s ie  z u  k e i n e m  Z e i t p u n k t  n a c h  d e r  B u n d e s w a h l  e i n  a n d e r e s  S p ie l  y e r f o l g t  h a t t e n .  
a i s  d a s  e i n e r  A l l p a r t e i e n r e g i e r u n g .  D ie  S P D  s e i  n i c h t  d a v o n  s u s g e g a n g e n .  h e i s s t  e s  i n  d e r  
V o r b e m e r k u n g ,  u n b e d i n g t  a n  e i n e r  R e g i e r u n g  b e t e i ł i g t  z u  s “ in .  S ie  y e r s u c h t e  ,z u  k e i n e r  
M in u tę  e i n e  P a r t e i  g e g e n  d i e  s n d e r e  a u s z u s p i e l e n ’. D ie  S P D  w i l l  s i c h  d a m i t  v o r  a l le m  
g e g e n  V e r s u c h e  d e r  F r e i e n  D e m o k r a t e n  w e h r e n ,  a i s  V o r w a n d  f i i r  d ie  A b k e h r  d e r  F D P  v o n  
i h r e r  u r s n r i i n t r p c h e n  A d e n a u e r - G e g n e r s c h f a t  d e n  D 'r a n g  d e r  Ś o z i a ld e m o k r a t e n  in  e in e  
s c h w a r z - r o t e  C D U -S P D  K o a l i t i o n  u n t e r  A d e n a u e r  h i n z u s t e l l e n ” .

B r a n d t :  „ D a  s a g e  ic h  m i t  d e m  n e u e n  B u n d e s j u s t i z m i n i s t e r :  J e d e r  d e u t s c h e  P o l i -  
t i k e r  s o l l t e  d ie  S c h a n d m a u e r  s e h e n  —  u n d  j e t z t  z i t i e r e  i c h  i h n  w o r t l i e h  — ,d a n n  w t i r d e  
m a n c h e r  k l e in l i p h e  H a d e r  i n  B o n n  v e r b l a s s e n ‘” .

57 B r a n d t :  „ E s  g e h t  u m  u n s e r e  O b e r z e u g u n g ,  d a s s  e s  d e r  i n n e r e n  A u s s b h n u n g  u n s e r e s  
V o lk e s  b e d a r f  u n d  d a s s  w i r  d e n  F r i e d e n  n a c h  a u s s e n  n o c h  s c h w e r e r  g e w in n e n  w e r d e n .  
w e n n  w i r  n i c h t  y o r h e r  d e n  F r i e d e n  im  I n n e r n  e r r e i c h t  h a b e n ” .
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tego” 28. N iezręcznie w ypadła rów nież krytyka pod adresem  A denauera za „swego 
rodzaju dem okratyczną odm ianę ku ltu  jednostk i” z natychm iastow ym  uzna­
niem „niezaprzeczalnych zasług (kanclerza) dla N R F” 2tl, po której raz jeszcze pa­
tetycznym apelem  o w spółdziałanie zakończył przyw ódca opozycji w  Bundestagu  
swe w ystąpienie.

Jest coś żałosnego w  tych w ysiłkach  SPD na rzecz uzyskania aprobaty prze­
ciwników politycznych, w  dow odzeniu, że jest się godnym  udziału w  rządach 
(Staatspartei), że n ie ma się nic innego do zaofiarow ania sw ym  11 i pół m iliona  
Wyborców, jak w spółrządy z rzecznikiem  burżuazji, od najw iększej do najdrob­
niejszej. Podobnie jak w  sw ej długiej h istorii już kilkakrotnie, SPD  i tym  razem  
nie umie stanąć na w ysokości zadania w  chw ilach  decydujących dla narodu n ie­
mieckiego, n ie  jest zdolna zaproponować m u rzeczyw istej a lternatyw y w obec n ie­
bezpiecznej dla niego polityk i praw icy. B ez najm niejszego sprzeciw u przyjm uje 
SPD pouczenia od A denauera o konieczności opozycji w  dem okracji parlam entarnej, 
jakby zasugerow ana jednym  tylko celem : przyjęciem  w spółodpow iedzialności za 
Politykę zachodnioniem ieckich sił antykom unistycznych i antypokojow ych, pcha- 
33cych do now ej katastrofy.

Jak dalece SPD  i Brandt gotow i są pójść w  ustępstw ach, odsłonił ze złośHwą 
satysfakcją poseł D ollinger z CDU/CSU, przem aw iający pod koniec dyskusji w  Bun-  
destagu.  P ow iedział on m. in.:

„Jeśli zam ierza się w  tej dyskusji zająć stanow isko w obec deklaracji rzą­
dowej na podstaw ie w ypow iedzi opozycji, to jest się nieco w  trudnej sytuacji 
w odniesieniu do tych w ypow iedzi. S łyszeliśm y przem ów ienie kolegi Brandta. 
Zostało ono w cześniej rozdzielone prasie, lecz oto trzeba stw ierdzić, że dość 
poważna część tego, co przem ów ienie zaw ierało, tutaj nie zostało w yp ow ie­
dziane”.

Jak się okazało, opuszczone części przem ów ienia zaw ierały postulaty pod adre­
sem rządu (Dollinger: ein Fullhorn von  C eschen ken ) natury społecznej, które jed ­
nak ostatecznie Brandt pom inął m ilczen iem :l". Po prostu przyw ódca SPD uznał 
Za stosow ne w  ostatniej ch w ili jeszcze bardziej złagodzić krytyczno-postu latyw ną  
<-2ęść sw ego przem ów ienia, by tym  pozytyw niej brzm iała oferta o dopuszczenie 
do rządu „opozycji” socjaldem okratycznej.

W im ieniu CDU/CSU w ziął udział w  dyskusji nad deklaracją przewodniczący  
trakcji parlam entarnej bloku, von Brentano. Jak łatw o m ożna było  przew idzieć, 
Oficjalny m ów ca partii kanclerskiej stanął całkow icie na gruncie deklaracji rzą­
dowej, pozw alając sobie jedynie na „kilka uw ag, im pulsów  i pytań”. Po ograniczeniu  
?° m inim um  całej spraw y układu koalicyjnego przez SPD, B rentano m ógł ją w ła ­
ściwie pom inąć m ilczeniem . W idocznie jednak A denauer i jego kierow nicza ekipa  
^  zaniepokojeni w rażeniem , jakie w  opin ii publicznej NRF w yw oła ła  spraw a tego  
taJnego układu i tow arzyszących m u okoliczności, gdyż —  po k ilku  w stępnych, 
°§ólnych zdaniach — przystąpił Brentano do uzasadnienia istn ien ia  u k ła d u 31, po­
wołując się m. in. na fak t „zawarcia podobnych układów  w  przyszłości przez koa-

”  B r a n d t :  „ I n  d e n  y e r g a n g e n e n  z w o lf  J a h r e n  h a t t e  e s  n o c h  j e d e  P a r t e i  b i t t e r  z u  
^ e z a h le n ,  d i e  e i n e  K o a i i t i o n  u n t e r  d e m  H e r r n  B u n d e s k a n z l e r  e i n g e g a n g e n  i s t ” . O k r z y k i  

l a w  C D U /C S U : „ U n d  d a n n  d r a n g t e n  s ie  s i c h  d a n a c h ?  —  A b e r  s i e  w o l l t e n  d a b e i  s e i n ” .
“  B r a n d t :  „ W ir  h a b e n  g e l e g e n t l i c h  e i n e  d e m o k r a t i s c h e  A b a r t  d e s  P e r s o n e n k u l t u s  e r l e b t . . .  

® ® geniiber e i n e m  M a n n ę ,  d e r  s e in e  u n b e s t r e i t b a r e n  V e r d i e n s t e  u m  d ie s e  B u n d e s r e p u b l i k  
° e u t s c h l a n d  h a t  —  d a s  d a r f  m a n  d o e h  w o h l  a u c h  n o e h  s a g e n  . .

so „ N e u e  Z U r c h e r  Z e i t u n g ”  z  7 X I I  1961: „ B r a n d t  w i d e r h o l t e  e i n e n  T e i l  d e r  i n n e r p o l i t i -  
Sch e n  F o r d e r u n g e n  a u s  d e m  R e g i e r u n g s p r o g r a m m  d e r  S P D , a b e r  e r  t i b e r s c h l u g  e i n e n  
®r o s s e n  T e i l  d e r  i n n e r e n  p o l i t i s c h e n  A u s t u h r u n g e n  i n  d e m  v e r v i e l f .a i t i g t e n  M a n u s k r i p t  s e i n e r  

ed e , d a s  a n  d i e  P r e s s e  a u s g e g e b e n  w u r d e ” .
B r e n t a n o :  „ I m  L a u f e  d e r  V e r h a n d l u n g e n  h a b e n  s i c h  b e i d e  S e i t e n  (C D U /C S U  i F D P )  

9Uch  d a r t i b e r  y e r s t a n d i g t ,  w e lc h e  R i c h t l i n i e n  s ie  i h r e r  g e m e in s a m e n  A r b e i t  z u g r u n d e  l e g e n  
P o l le n .  D a s  E r g e b n i s  d i e s e r  O b e r l e g u n g e n  w a r  d ie  v i e i d i s k u t i e r t e  K o a l i t i o n s v e r e i n b a r u n g ” .
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lieję  partyjną w  różnych krajach NRF", nie w spom niał jednak, czy były  one 
w  szczegółach publikow ane czy też nie. Brentano starał się  ośm ieszyć fakt posta­
w ienia w  parlam encie pytania, czy układ jest „tajem nicą państw ow ą” **, po c z y rn  
zręcznie w ykorzystał w spom nianą opinię Brandta, iż cała spraw a nadaje się w łaś­
ciw ie tylko jako tem at dla autorów  tekstów  kabaretow ych. Narzuca się jednak 
pytanie: jeśli spraw a tajnego układu koalicyjnego jest napraw dę tak „niew inną » 
to trudno zrozum ieć dlaczego B rentano pośw ięcił jej ty le m iejsca w  sw ym  prze­
m ów ieniu, a przede w szystkim , dlaczego uchylał się od jasnej odpow iedzi na w ez­
w anie do oficjalnego ogłoszenie treści układu. Zarówno jednak A denauer, jak i jego 
najbliżsi w spółpracow nicy doskonale w iedzą, dlaczego spraw a układu w yw ołała  
takie poruszenie w  opinii zachodnioniem ieckiej. U kłady koalicyjne na płaszczyź­
nie jakiegoś kraju NRF dotyczyć m ogą ty lk o  spraw  o bardzo w ąskim  zasięgu- 
natom iast w prow adzenie do ogólnofederalnego życia politycznego tajnych układów  
oznacza decydow anie o najw ażniejszych  problem ach państw ow ych w  sposób, 
który m ieści w  sobie elem enty aw antury politycznej. Jest to szczególnie n iebez­
pieczne w  takim  kraju jak NRF, w  którym  siln ie zakorzenione są pozostałości 
faszyzm u w  aparacie politycznym  i państw ow ym . Na tle  przebiegu dyskusji par­
lam entarnej nad spraw ą układu koalicyjnego można jednak zaryzykow ać tw ier­
dzenie, że rów nież SPD  nie sprzeciw iłaby się  objęciu i jej takim  układem , gdyby 
ty ik o  członkow ie bloku koalicyjnego na to przystali

A le i von  Brentano pow tórzył odm ow ę A denauera zawartą w  deklaracji rzą­
dowej w  spraw ie utw orzenia rządu w szechpartyjnego, uczynił to jedynie w  form ie 
nieco łagodniejszej. D opuścił naw et m ożliw ość, że —  być może —1 pow ażna sytuacja  
zew nętrzno-połityczna doprow adzi do postaw ienia pytania, czy nie należy okre­
sow o zaw iesić zm iennej gry m iędzy w iększością  a m niejszością, m iędzy rządem  
a opozycją. B yłoby to jednak w ted y w yrazem  ostatecznej potrzeby i najw iększego  
niebezpieczeństw a (Ausdruck ausserster  Not und ernstester  Gejahr).  Na pocie­
szenie zaproponow ał B rentano „pełną zaufania i szczerą w spółpracę także z opo­
zycją”. To ostatnie na ław ach SPD  przyjęto m ilczeniem .

N atom iast przyw ódca liberałów  M ende n ie  chciał pozostaw ić jakichkolw iek  
niejasności w  spraw ie udziału SPD  w  k oalicji rządow ej, k iedy już w  toku kampanii 
przedwyborczej FDP stanow czo odrzucała w spółpracę z socjaldem okratam i w  rzą­
dzie. Odrzucają ją liberałow ie tym  bardziej, k iedy są w  rządzie i od nich zależy  
uzyskanie w iększości w  parlam encie. W rządzie w szechpartyjnym  FDP n ie  byłaby  
bow iem  języczkiem  u w agi, lecz, w obec aw ansów  SPD  dla CDU, stoczyłaby się  
do roli piątego koła u wozu, którego m ożna się każdej chw ili pozbyć. Toteż Mende 
zdecydow anie odrzucił id eę ogólnopartyjnej koalicji rządow ej, udzielając socjal­
demokratom, w zorem  Adenauera, lekcji o konieczności istn ienia opozycji:

„W itamy z zadow oleniem , że rząd federalny podkreślił w  deklaracji rzą­
dow ej konieczność istn ien ia  opozycji parlam entarnej w  ram ach naszego dem o­
kratycznego ustroju państw ow ego. Ta w łaśn ie  m yśl kierow ała w olnym i dem o­
kratam i w  ich decyzji na rzecz utw orzenia obecnej k oalicji rządowej, a prze­
ciw ko rządow i w szechpartyjnem u”.

O burzenie na ław ach SPD  w yw oła ło  tw ierdzenie M endego, że utw orzenie  
obecnie rządu w szechpartyjnego narażałoby na zarzut, iż „przyczyniono się do 
dram atyzow ania obecnej, n iew ątp liw ie trudnej sy tu acji” 3'1. By zaś zastraszyć te

I! P o s e ł  R i t z e ł  (S P D )  z g ło s i ł  w  B u n d e s t a g u  p y t a n i e ,  c z y  u k i a d  k o a l i c y j n y  j e s t  „ t a j e m n i c a  
p a ń s tw o w ą ” . M in . s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  H o c h e r l :  „ m ó g łb y m  n a  t o  p y t a n i e  o d p o w ie d z ie ć  P °  
p r o s tu :  n i e ! ”  — d o d a ł  j e d n a k  w  k o ń c u ,  ż e  u k ł a d  m ię d z y  d w o m a  p a r t i a m i  „ m o ż e  o c z y w iś c ie  
z a w i e r a ć  p e w n e  c z ę ś c i ,  k t ó r e  w  s z c z e g ó ln y c h  w a r u n k a c h  p o d p a d a j ą  b l i s k o  p o d  p o j ę c i e  t a j e m ­
n ic y  p a ń s t w o w e j ” . (W g  F A Z ' z 8 X I I  1961. D a s  K o a l i t i o n s a b k o m m e n  i s t  k e i n  S ta a t s g e h e im n i s )• 

JJ M e n d e :  „ E in e  A l i p a r t e i e n r e g i e r u n g  j e t z t ,  m e in e  H e r r e n  v o n  d e r  O p p o s i t io n ,  h a t t e  
b e d e u t e t ,  d a s s  w i r  u n s  in  d e r  S k a l a  d e r  M o g l i c h k e i t e n  e i n e r  R e a k t io n  a u f  w e i t e r e  k r i s e n -  
haftP  Z u s p i t z u n g e n  s c h o n  j e t z t  d e r  l e t z t e n  S t e i g e r u n g  b e d i e n t  h a t t e n .  W ir  w a r e n  darn i*
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kola w  CDU, które dopuszczają ew entualną m ożliw ość udziału SPD  w  rządzie, 
Mende sam w  dram atyczny sposób przedstaw ił trudności, jakie później m ogłyby  
się w yłon ić w  zw iązku z pow staniem  rządu w szechpartyjnego34. M ende podbu­
dował sw e zdecydow ane „nie” tw ierdzeniem , że czw arty rząd federalny dyspo­
nuje solidną w iększością 309 posłów  w obec 190 z opozycji oraz dał .do zrozum ienia, 
iż FDP nie zam ierza rezygnow ać z ponoszenia „w spółodpow iedzialności”, czyli 
z udziału w  rządzie.

W ogóle trzeba stw ierdzić, że przem ów ienie przyw ódcy liberałów , om aw iające 
Poszczególne problem y polityk i w ew nętrznej i zew nętrznej, było bardziej zdecy­
dowane niż deklaracja rządow a i w ypow iedź przedstaw iciela CDU — von  B ren- 
tamo. W stosunku do SPD  było  ono zaś w yraźnie agresyw ne. P ozw olił sobie M ende 
np. na zapytanie posłów  SPD , czy „słuszną jest daw na zasada w alk i k lasow ej: 
jakby w  partiach naszej strony siedzieli ty lko  m ilionerzy, a po drugiej stronie 
(SPD) tylko obyw atele b iedni”. Na ław ach SPD  rozległy się śm iechy, lecz nie m ogły 
°ne pokryć pew nego zakłopotania członków  partii, która w szystko czyni, by stać 
się partią m ieszczańską, co zresztą potw ierdzały jak najdobitniej listy  kandy­
dackie SPD  w  ostatnich w yborach; robotnicy figurow ali na nich w  znikom ej 
liczbie i to  na dalekich m iejscach.

P ew ne zdziw ien ie w yw oła ło  przedstaw ienie się M endego jako „przyjaciela 
ruchu zaw odow ego”. Z łożył on zachodnioniem ieckim  zw iązkom  zaw odowym  hołd 
..za w ie lk i umiar, jaki niem ieckie zw iązki zaw odow e w ykazały  w  pierw szych  
latach po reform ie w alu tow ej” 35, po czym  w ezw ał je do „m yślenia w  obecnych  
trudnych czasach o przyszłości a nie ty lko  o dniu dzisiejszym ”. Ten ton  kontra­
stuje z jego daw niejszym i w ypow iedziam i, m. in. z okresu kam panii przedw y­
borczej, z jego atakam i na dążenia do przekształcenia państw a w  „państwo opieki 
społecznej” (Wohlfarlsstaal) ,  co zarzucił zw iązkom  zaw odow ym . N iew ątp liw ie lib e­
rałow ie, jako przedstaw iciele najdalej posuniętej zasady „w olnej gry s i ł”, n ie  
zm ienili sw ego n egatyw nego stosunku do ruchu zaw odowego. W ydaje się nato­
miast, że gotow i są poddać rew izji sw oją  taktykę na tym  odcinku. B yć m oże, że 
dzieje się to  ze w zględu na istn iejącą w ew nątrz CDU/CSU około 50-osobową grupę 
Parlamentarną zw iązaną z ruchem  zaw odow ym , w ykazującą najw iększe sk łon­
ności do zaw arcia ew entualnej koalicji z SPD. Odczekać trzeba, jak długo ta 
zmiana taktyki liberałów  w ytrzym a próbę cierpliw ości m as robotniczych, zw ła ­
szcza że ostatnio w  NRF zarysow ują się jakby tendencje do zaostrzenia w alki 
zarobkowej.

W każdym  razie ten szczegół z w ystąpienia M endego był g łów nie godnym  
Uwagi w  dyskusji Bundestagu,  nad deklaracją rządową, przynajm niej w  dziedzinie  
Polityki w ew nętrznej. R easum ując dojść trzeba do w niosku, że zarów no deklaracja  
rządowa, jak i dyskusja nad nią w  dziedzinie polityki w ew nętrznej niczego nie 
W yjaśniły i nic now ego n ie  w niosły , potw ierdzając jedynie stan istn iejący. Na fak t 
ten w pływ a zapew ne sytuacja m iędzynarodow a, lecz przede w szystk im  sam o- 
^ yelim inow anie się SPD  jako czynnika, który by rzeczyw iście w ysuw ał jakąś alter­
natyw ę w obec polityk i koalicji rządow ej. Partia Brandta jest tylko opozycją  
form alną, gdyż rów nież i w  dziedzinie polityk i w ew nętrznej nie odróżnia się  ona

G e f a h r  g e l a u f e n ,  d a s s  w i r  z u  e i n e r  D r a m a t i s i e r u n g  d e r  g e g e n w S r t i g  o h n e  Z w e i f e l  e r n s t e n  
^ a g e  b e i g e t r a g e n  h a t t e n ,  d ie  m o r g e n  o d e r  u b e r m o r g e n  d o c h  n o c h  w e s e n t l i c h  g e l a h r l i c h e r  
" 'e r d e n  k o n n t e .  ( P o s e ł  M a t t i c k  z  S D P  d w u k r o t n i e  p r z e r w a ł  M e n d e m u  o k r z y k i e m :  U n e r h o r t ! )

!1 M e n d e :  „ I n  d e r  I n n e n p o l i t i k  w i i r d e  e in e  A l lp a r t e i e n r e g i e r u n g  im  l e t z t e n  z u  e i n e r  N e u -  
t r a l i s i e r u n g  d e r  w i r t s c h a f t s , -  s o z ia l -  u n d  g e s e l l s c h a f t s p o l i t i s e h e n  K r S f t e  f u h r e n .  E in e  s o lc h e  
^ e g i e r u n g  w i i r d e  s c h l i e s s i i c h  d u r c h  d ie  D is k u s s io n  g e l a h m t  s e in ,  w a n n  d e r  Z e i t p u n k t  d e r  
K r i s e  u n d  d a m i t  d e r  R e c h t f e r t i g u n g  i h r e s  B e s t e h e n s  g e k o m m e n  i s t ” .

55 'R e f o r m a  w a l u t o w a  w  N R F  p r z e p r o w a d z o n a  z o s t a ł a  w  r .  1948 k o s z te m  s z e r o k i c h  m a s  
P r a c u j ą c y c h  n a  r z e c z  w ie l k i e g o  p r z e m y s łu ,  c o  p o z w o l i ło  m u  n a  s z y b k ie  o d b u d o w a n ie  s w e g o  
P o te n c j a ł u  p r o d u k c y j n e g o  i  j e g o  z m o d e r n i z o w a n i e .  P a t r z :  Z d z is ła w  N o w a k ,  Z a r y s  c z y n n i k ó w  
r ° z w o j u  g o s p o d a r c z e g o  N ie m i e c  z a c h o d n ic h ,  w y d .  I n s t y t u t  Z a c h o d n i ,  P o z n a ń  1960, s . 50 i d a l s z e
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od koalicji rządow ej, szczególnie od CDU. W ręcz przeciw nie, SPD  stara się przy 
każdej okazji w ykazać, że „dąży do konstruktyw nej krytyk i i w spółpracy, a nie 
do w alk i na noże”, jak to trafn ie określił boński korespondent „Neue Zurcher 
Z eitung”, która dyskusję w  B undestagu  nad deklaracją rządow ą czw artego rządu 
A denauera oceniła jako prowadzoną „w  beznam iętnej atm osferze” 30. N ie mogło 
to w yw ołać w iększego zainteresow ania opinii publicznej, zw łaszcza że —  jak 
pisała np. kolońska „Deutsche Z eitung” — nie była to dyskusja, lecz „złożenie 
ośw iadczeń, które odczytujący przedstaw ili W ysokiej Izbie w  tonie łagodnej 
persw azji i rezerw y m ężów  stanu ”. Od dyskusji oczekiw ano w ięcej, liczono, że 
potrw a choćby dwa dni, ale socjaldem okratyczna opozycja ograniczyła się do 
krytycznych uw ag m arginesow ych, ostrożnie sform ułow anych. O dm iennych kon­
cepcji —  zaznacza dziennik — nie m ożna było oczekiw ać od SPD , k iedy  i jej 
w yborczy „program rządow y” n ie zaw ierał żadnych rew elacyjnych a ltern a ty w 37. 
„Die W elt” w ypow iedziała zdanie, że w szyscy  m ów cy unikali podsycania zbyt 
gw ałtow nych  ataków , ze w zględu na kryzys berlińsk i 3(\  P raw ie odosobnioną była 
opinia frankfurckiego dziennika jakoby dyskusja w  B undestagu  m iała „poziom ”, 
który jednocześnie jednak zwraca uw agę, że rząd zrezygnow ał naw et z końcowego  
słow a 3tl.

T en fak t chyba najlepiej ilustruje, jak n iew iele  m iał do pow iedzenia rząd 
i  socjaldem okratyczna opozycja. Brandt w  toku sw ego przem ów ienia zaznaczył, 
że jesien ią  ub. roku NRF przeżyła po raz p ierw szy od chw ili sw ego pow stania  
kryzys rządow y, przez który m ocno ucierpiała jej pow aga na terenie m iędzy­
n arod ow ym 40. P rzebieg posiedzeń B undestagu  z  29 X I i 6 X II 1961 pozwala  
w nioskow ać, że objaw y kryzysu w  NRF nie skończyły się z chw ilą  pow sta­
n ia  czw artego rządu A denauera. P rzyczyny ich  tkw ią głębiej: w  fakcie ist­
n ienia koalicji rządow ej, której członkow ie w zajem nie sobie nie dow ierzają, oraz 
w  fakcie istn ienia opozycji, która za w szelką cenę pragnie przestać nią być, lecz  
nie zam ierza czekać do czasu, nim  ew en tu a ln y  pom yślny dla niej w ynik  w yborów

”  „ N e u e  Z l i r c h e r  Z e i t u n g ”  z  8 X I I  1961. D ie  p o l i t i s c h e  D e b a t e  i m  D e u t s c h e n  B u n d e s ­
ta g  — L e i d e n s c h a f t s lo s e  A t m o s p h d r e :  „ E s  i s t  n i c h t  v i e l  W u r z e  i n  d e r  p o l i t i s c h e n  D e b a t t e  
d e n  B o n n t r  B u n d e s t a g e s ,  d i e  . . .  v o n  S t u n d e  z u  S t u n d e  a n  I n t e r e s s e  v e r l i e r t .  D 'ie  R e d e n  
s i n d  b r e i t  a n g e l e g t  u n d  v e r d i c h t e n  s i c h  k a u m  z u  K e r n s a t z e n  u n d  k o n t r o v e r s e n  A u s s a g e n ,  
d ie  d a s  P l e n u m  b e w e g e n .  D a s  i s t  n i c h t  n u r  e i n e  T e m p e r a m e n t s f r a g e ,  s o n d e r n  o f f e n k u n d i g  
a u c h  A b s i c h t .  M a n  w i l l  s i c h  n i c h t  i n  d i e  H a a r e  g e r a t e n . . .  u n d  d ie  O p p o s i t io n  s ic h  au £  
k o n s t r u k t i v e  K n t i k  u n d  M i t a r b e i t  u n d  n i c h t  a u f  K a m p f  b i s  a u f s  M e s s e r  f e s t g e l e g t  h a t ” .

31 „ D e u t s c h e  Z e i t u n g ”  z  8 X I I  1961. K e i n e  F e u e r p r o b e :  .........v o n  d e r  D e b a t t e  a m  M i t t -
w o c h  w a r  d o c h  m e h r  e r w a r t e t  w o r d e n .  — D ie  O p p o s i t io n ,  d e r e ń  Z ie l  e s  s e in  m t i s s t e ,  d ie  
R e g i e r u n g  a u s  i h r e r  R e s e r y e  h e r a u s z u l o c k e n ,  h a t  s i c h  m i t  k r i t i s c h e n  R a n d b e m e r k u n g e n  
b e g n i ig t ,  d e n e n  m a n  a n m e r k t e ,  d a s s  s ie  s o r g s a m  f o r m u l i e r t  u n d  y i e l l e i c h t  s c h o n  v o r  l a n g e r e m  
z u  P a p i e r  g e b r a c h t  w u r d e n  . . . ” .

18 „ D ie  W e l t ”  z  8 X I I  1961, E i n e  s c h m a le  P l a t t f o r m :  „ S c h w u n g  u n d  L e i d e n s c h a f t ,  d ie  
e i n e  D e b a t t e  d e s  B u n d e s t a g e s  u b e r  d i e  R e g i e r u n g s e r k l S r u n g  a u s z e i c h n e n  s o l l t e n ,  w a r e n  a m  
M i t t w o c h  n u r  g e l e g e n t l i c h  s p i i r b a r .  S o r g f S l t ig  h i i t t e t e n  s i c h  a l l e  R e d n e r ,  d a s  B i ld  i h r e r  
A n s i c h t e n  z u  u b e r z e i c h n e n  u n d  d i e  F l a m m e  u n g e s t t i m e r  A n g r i f f s l u s t  a n z u f a c h e n .  D ie  
Z u k u n f t  B e r l i n s  w a r  d a s  b e h e r r s c h e n d e  T h e m a  d i e s e r  D e b a t t e .  A n d e r e  F r a g e n  d e r  I n n e n -  
p o l i t i k  w u r d e n  in s  F e ld  g e f U h r t ,  a b e r  n u r  a n g e t i p p t ” .

!s F A Z  z  8 X I I  1961. W ie  e i n ig  i s t  d e r  B u n d e s t a g :  .........m i i s s t e  m a n  s i c h  f t i r  k U n f t ig
t i b e r l e g e n ,  o b  e s  w i r k l i c h  a n g e b r a c h t  i s t ,  z w i s c h e n  d e r  A b g a b e  d e r  R e g i e r u n g s e r k i a r u n g  
u n d  d e r  D e b a t t e  d e s  P a r l a m e n t s  e i n e  P a u s e  v o n  e i n e r  g a n z e n  W o c h e  e i n z u le g e n .  U n d  e in  
M a n k o  i s t  e s ,  w e n n  d ie  R e g i e r u n g  b e i  e i n e r  s o l c h e n  D e b a t t e  i i b e r h a u p t  a u f  e i n  W o r t  v e r -  
z i c h t e t ,  s o g a r  a u f  d a s  S c h l u s s w o r t ” .

u  B r a n d t :  „ E s  w a r  d a s  K e n n z e i c h e n  d ie s e s  H e r b s t e s ,  d a s s  w i r  i n  d e r  B u n d e s r e p u b l i k  
z u m  e r s t e n m a l  s e i t  i h r e m  B e s t e h e n  e i n e  R e g i e r u n g s k r i s e  h a t t e n .  D ie  A r t ,  i n  d e r  m a n  s ie  
t i b e r w u n d e n  h a t ,  h a t  u n s  a u s s e n p o l i t i s c h e s  A n s c h e n  g e k o s t e t  u n d  in  u n s e r e m  I n n e r n  z u  
e i n e m  k o p f s c h i i t t e l n d e n  A b w e n d e n  y i e l e r  u n s e r e r  M i t b u r g e r  u n d  I h r e r  W a h le r  g e f i i h r t  h a t ’” .

uczyni ją pierw szą partią.
Florian M iedziński
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